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    Opinie o książce


    Carl Sagan powiedział: „Musisz zrozumieć przeszłość, aby zrozumieć teraźniejszość”. Moim skromnym zdaniem Tejas wprowadził tę mantrę do świata frontendu, zabierając nas w historyczną podróż po bibliotece React.


    Z ogromną skrupulatnością przedstawił najważniejsze koncepcje kryjące się za mechanizmem rekoncyliacji i silnikiem React Fiber. To jest pozycja obowiązkowa dla każdego, kto chce poznać bibliotekę React oraz jej nieustannie ewoluujący ekosystem.


    — Matheus Albuquerque Brasil, programista Google i ekspert w zakresie technologii internetowych


    Ta książka zmusiła mnie do zastanowienia się nad tym, co wiem na temat Reacta. Zawiera dokładnie to, czego oczekuję od Tejasa: wnikliwe omówienie historii i szczegółów wewnętrznych mechanizmów Reacta, które każdy może zrozumieć. Jeżeli chcesz wzbogacić wiedzę z zakresu tej biblioteki, niniejsza pozycja będzie doskonałym wyborem.


    — Daniel Afonso, Developer Advocate, OLX


    To jest najbardziej szczegółowe omówienie Reacta i sposobu jego działania, z jakim się spotkałem. Ta pozycja jest obowiązkowa dla każdego programisty, który chce poznać bibliotekę React od podszewki. I nie próbuję się tutaj podlizać autorowi.


    — Sergii Kirianov, Developer Advocate, Vue Storefront


    Dzięki książce Tejasa nie tylko dokładnie poznałem skomplikowane koncepcje — takie jak wypełnianie, memoizacja i komponenty serwera — ale również udoskonaliłem umiejętności w zakresie tworzenia kodu źródłowego oraz usprawniłem proces programowania przed utworzeniem pierwszego wiersza kodu.


    — Kenneth Quiggins, twórca oprogramowania


    Z większości książek dotyczących Reacta dowiesz się jedynie, jak używać tej biblioteki, natomiast z książki Tejasa dowiesz się również, jak React działa. Tejas wykonał doskonałą pracę, przedstawiając trudne szczegóły, które są pomijane przez większość autorów. Ponadto postawił się w trudnym położeniu, gdy wiele znanych postaci ze społeczności Reacta przeanalizowało jego pracę. Skorzystał z ich wiedzy, a następnie zawarł ją w książce. Wielkie brawa dla Tejasa.


    — Lenz Weber-Tronic, opiekun klienta Apollo Client i pakietu Redux Toolkit

  


  
    Przedmowa


    Programista internetowy musi mieć szeroką wiedzę, aby mógł tworzyć aplikacje, które użytkownicy będą uwielbiać. Dla Reacta istnieje wiele cennych zasobów i to stanowi problem. Nie wszystkie z nich są spójne i musisz samodzielnie znaleźć sposób, aby się mozolnie przedrzeć przez dostępne samouczki i posty opublikowane na blogach. Masz przy tym nadzieję połączyć różne fragmenty w jedną spójną całość, dzięki której uzupełnisz luki w swojej wiedzy. I zawsze pojawiają się obawy, że poznawane zagadnienia są już nieaktualne.


    I w tym momencie pojawia się Tejas Kumar wraz ze swoją książką. Ma ogromne doświadczenie w pracy z biblioteką React i dołożył ogromnych starań, aby przedstawić solidne podstawy. Jest doświadczonym inżynierem (i skarbnicą wiedzy), który pomoże Ci poczuć się pewnie w świecie Reacta. Przez lata miałem przyjemność współpracować z Tejasem przy różnych projektach otwartoźródłowych, uczestniczyć z nim w konferencjach, przygotowywać wspólnie materiały dydaktyczne oraz spotykać się na gruncie prywatnym. Musisz wiedzieć, że masz w ręku książkę napisaną przez utalentowaną i fantastyczną osobę.


    Podczas lektury zagłębisz się w tematy, z którymi prawdopodobnie nie spotkasz się w innych źródłach. Dzięki temu zyskasz odpowiednie nastawienie i nauczysz się „myśleć w kategoriach Reacta”. Przede wszystkim poznasz podstawowe powody istnienia Reacta i dzięki temu dowiesz się, kiedy uznawać tę bibliotekę za narzędzie przeznaczone do rozwiązywania problemów. Ta biblioteka nie istnieje w próżni, a zrozumienie jej korzeni pomoże w ustaleniu problemów, do których rozwiązania została przeznaczona. To zaś sprawi, że nie będziesz podejmować prób umieszczenia okrągłego kołka w kwadratowym otworze.


    Poznasz podstawowe koncepcje, takie jak składnia JSX, wirtualny model DOM, rekoncyliacja i współbieżność w bibliotece React, które pomogą w znacznie efektywniejszej pracy z tym narzędziem. Zawsze twierdziłem, że najlepszym sposobem na dokładniejsze poznanie narzędzia jest zrozumienie sposobu jego działania. Dlatego też nawet jeśli od lat korzystasz z Reacta, informacje zamieszczone w książce pomogą Ci otworzyć się na nowe możliwości i opanować je, gdy tak naprawdę poznasz Reacta zamiast jedynie łączyć w całość różne komponenty biblioteki i trzymać kciuki, aby wynik okazał się zgodny z oczekiwaniami.


    Poznasz rozwiązania używane przez profesjonalistów podczas tworzenia efektywnych i oferujących potężne możliwości aplikacji. Wprawdzie React to bardzo szybka biblioteka interfejsu użytkownika, ale w trakcie budowania skomplikowanych aplikacji zachodzi potrzeba przeprowadzania optymalizacji ich wydajności działania. Tejas wyjaśni, jak można stosować oferowane przez Reacta możliwości w zakresie memoizacji, wczytywania z opóźnieniem i technik zarządzania stanem. Ponadto dowiesz się, jak najlepsze biblioteki dostępne w ekosystemie Reacta współdziałają z wzorcami typu komponenty złożone, właściwości generowania, właściwości getter, reduktory stanu i właściwości kontrolne. To są ważne narzędzia w arsenale każdego, kto zajmuje się tworzeniem aplikacji z wykorzystaniem Reacta. Nawet jeśli po prostu korzystasz z gotowych rozwiązań, poznanie sposobu działania tych potężnych możliwości pomoże Ci w znacznie efektywniejszym ich używaniu.


    W swojej książce Tejas wykroczył poza teoretyczne omówienie Reacta oraz zamieścił wprowadzenie do praktycznych frameworków takich jak Remix i Next.js. Okażą się one ważne, gdy zechcesz w pełni wykorzystać możliwości Reacta oraz zapewnić użytkownikowi jak najlepsze wrażenia podczas pracy z aplikacją. Dzięki dostępnym już od samego początku w tej bibliotece możliwościom w zakresie generowania po stronie serwera zyskujesz pełną kontrolę i możesz wykorzystać Reacta do zapewnienia odpowiednich wrażeń użytkownika po stronie zarówno frontendu, jak i backendu. Przy okazji poznasz najnowsze technologie, takie jak komponenty serwera i akcje serwera, których React używa w celu dalszej poprawy wrażeń użytkownika podczas pracy z aplikacją.


    Jestem przekonany, że po lekturze niniejszej książki będziesz mieć wiedzę potrzebną do tworzenia wyjątkowych aplikacji za pomocą biblioteki React. Życzę Ci owocnego poznawania Reacta, czyli najczęściej używanej na świecie biblioteki interfejsu użytkownika. Miłej lektury!


    — Kent C. Dodds, https://kentcdodds.com/

  


  
    Wprowadzenie


    To nie jest książka dla osób, które chcą się dowiedzieć, jak używać Reacta. Jeżeli jeszcze nie znasz tej biblioteki i szukasz odpowiedniego samouczka, to najlepszym miejscem do takich poszukiwań będzie dokumentacja Reacta, którą znajdziesz pod adresem https://react.dev/. Natomiast niniejsza książka jest przeznaczona dla ciekawskich, czyli dla osób zainteresowanych nie tyle tym, jak używać Reacta, lecz tym, w jaki sposób działa ta biblioteka.


    W książce zamierzam przedstawić wiele koncepcji Reacta, wyjaśnić kryjące się za nimi mechanizmy oraz pokazać, jak poszczególne elementy do siebie pasują, co powinno pomóc w znacznie efektywniejszym tworzeniu aplikacji z użyciem Reacta. Podczas omawiania mechanizmów Reacta będę posługiwał się modelami mentalnymi, niezbędnymi do dokładnego wyjaśnienia koncepcji Reacta i jego ekosystemu.


    Przyjąłem założenie, że doskonale rozumiesz następujące zdanie: przeglądarki WWW generują strony internetowe. Strona internetowa to dokument w HTML, w którym arkusze stylów CSS odpowiadają za jego wygląd, natomiast JavaScript zapewnia możliwość interaktywnego działania. Założyłem również, że wiesz, jak używać Reacta, oraz masz za sobą utworzenie co najmniej jednej aplikacji z wykorzystaniem Reacta. Idealnie byłoby, gdyby niektóre z tych aplikacji działały w środowisku produkcyjnym.


    Rozpocznę od wprowadzenia do Reacta i przedstawię historię tej biblioteki. Cofnę się do 2013 roku, kiedy to została ona udostępniona jako oprogramowanie otwartoźródłowe. Następnie przejdę do omówienia podstawowych koncepcji Reacta, m.in. modelu komponentu, wirtualnego modelu DOM i rekoncyliacji. Dość dokładnie zaprezentuję sposób działania składni JSX, silnika React Fiber oraz modelu programowania współbieżnego. To zapewni niezbędne informacje, które pomogą w znacznie skuteczniejszym opanowaniu omówionych później koncepcji wykorzystujących potężne konstrukcje typu React.memo i useTransition.


    W drugiej części książki przejdę do omówienia frameworków Reacta, rozwiązywanych przez nie problemów oraz używanych przy tym mechanizmów. W tym celu pokażę sposób tworzenia własnego frameworka przeznaczonego do rozwiązywania trzech istotnych problemów występujących w niemalże wszystkich aplikacjach internetowych: generowania po stronie serwera, routingu oraz pobierania danych.


    Po samodzielnym rozwiązaniu wymienionych problemów znacznie łatwiejsze okaże się zrozumienie sposobów, w jakie są one rozwiązywane przez inne frameworki. Dokładnie omówię komponenty serwerowe Reacta (ang. react server components, RSC) i akcje serwera, jak również przedstawię rolę narzędzi następnej generacji, takich jak programy tworzące paczki kodu i routery izomorficzne.


    Na koniec odejdę nieco od Reacta i przedstawię alternatywy typu Vue.js, Solid, Angular, Qwik itd. Zaprezentuję sygnały i dokładniejszą reaktywność w porównaniu do modelu zastosowanego w bibliotece React. Przedstawię również kwestię udzielania odpowiedzi przez Reacta na sygnały: zestaw narzędzi React Forget i porównam go z sygnałami.


    To całkiem sporo materiału do omówienia, więc nie warto tracić czasu. Zaczynamy!


    Konwencje zastosowane w książce


    W tej książce zastosowano następujące konwencje typograficzne:


    Kursywa


    Wskazuje na nowe pojęcia, adresy URL i e-mail, nazwy plików, rozszerzenia plików itd.


    Czcionka o stałej szerokości


    Jest używana w przykładowych fragmentach kodu, a także w samym tekście, aby odwołać się do poleceń bądź innych elementów programistycznych, takich jak nazwy zmiennych lub funkcji, baz danych, typów danych, zmiennych środowiskowych, poleceń i słów kluczowych.


    Pogrubiona czcionka o stałej szerokości


    Została użyta w rozdziale 10. w celu wyeksponowania różnic w blokach kodu źródłowego.
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            Taka ikona oznacza ogólną uwagę.

          
        

      
    


    Podziękowania


    To jest pierwsza książka mojego autorstwa i jestem szczęśliwy, że nie musiałem sam się wszystkim zajmować. W ręku trzymasz efekt pracy wielu fantastycznych osób, które współpracowały ze sobą, aby ta pozycja mogła ujrzeć światło dzienne. W tym miejscu chciałbym im podziękować za trud włożony w przygotowanie książki.


    Proszę, nie pomijaj tego fragmentu, ponieważ te osoby zasługują na Twoją uwagę i uznanie. Rozpocznę od osób, które bezpośrednio pomogły mi podczas pracy nad tekstem.


    
      	Numerem 1 zawsze jest moja żona Lea. Na napisanie tej książki poświęciłem wiele czasu, często kosztem tego, który mógłbym spędzić z nią i rodziną. Ponieważ czerpię radość ze swojej pracy i chciałem podzielić się całą wiedzą z Czytelnikami, praca nad tekstem zabrała mi nieco czasu wolnego oraz odebrała możliwość spędzenia go z moją żoną. Na szczęście Lea była wyrozumiała i nieustannie mnie wspierała. Jestem wdzięczny, że ją mam.


      	Shira Evans, redaktor wydawnictwa O’Reilly odpowiedzialna za tę książkę. Współpraca z nią była przyjemnością, ponieważ Shira wspierała mnie, zachęcała i była wyrozumiała, nawet w obliczu wielu opóźnień z powodu pojawiających się w ekosystemie Reacta nowości, takich jak React Forget i akcje serwera. Shira cierpliwie nas przez to przeprowadziła, za co jestem jej ogromnie wdzięczny.


      	Mój drogi przyjaciel i brat, Kent C. Dodds (@kentcdodds). Dziękuję mu za nieustanne wsparcie wykraczające poza pracę nad tą książką oraz za słowo wstępu. Kent od lat jest moim przyjacielem i mentorem, a ja jestem wdzięczny za jego niesłabnące zaangażowanie.


      	Korektorzy. Ta książka nigdy by nie powstała bez niewiarygodnej pracy i zwracania uwagi na szczegóły przez korektorów wspomagających mnie w procesie powstawania tekstu.

        — Adam Rackis (@adamrackis)


        — Daniel Afonso (@danieljcafonso)


        — Fabien Bernard (@fabien0102)


        — Kent C. Dodds (@kentcdodds)


        — Mark Erikson (@acemarke)


        — Lenz Weber-Tronic (@phry)


        — Rick Hanlon II (@rickhanlonii)


        — Sergii Kirianov (@SergiiKirianov)


        — Matheus Albuquerque (@ythecombinator)

      


      	Zespół biblioteki React w firmie Meta. Dziękuję za nieustanną pracę nad rozwojem Reacta, przesuwanie granic możliwości biblioteki oraz sprawienie, że praca z nią jest prawdziwą przyjemnością dzięki Waszej błyskotliwości, pomysłowości i świetnym umiejętnościom technicznym. Szczególne podziękowania składam Danowi Abramovowi (@dan_abramov), który cierpliwie wyjaśnił mi rolę programu tworzącego paczki kodu w architekturze komponentów serwerowych Reacta, a także za jego znaczny wkład w przygotowanie rozdziału 9. książki, poświęconego właśnie tym komponentom.

    


    Na koniec chciałbym podziękować Tobie, Czytelniku, za sięgnięcie po tę książkę. Mam nadzieję, że jej lektura okaże się dla Ciebie tak dużą przyjemnością, jaką dla mnie było jej pisanie.

  


  
    Rozdział 1.

    Podstawy


    Rozpocznę od ważnego zastrzeżenia: biblioteka React została opracowana w taki sposób, aby mógł jej używać każdy. Dlatego ktoś może nigdy nie sięgnąć po tę książkę i mimo to bez żadnych problemów korzystać z Reacta. W książce dokładnie omówiłem bibliotekę dla tych, którzy chcą dowiedzieć się więcej o kryjących się za nią mechanizmach, zaawansowanych wzorcach użycia oraz najlepszych praktykach. Większy pożytek przynosi poznanie sposobu działania Reacta niż nauka, jak z niego korzystać. Na rynku jest dostępnych wiele różnych książek, których autorzy obrali sobie za cel nauczenie czytelników sposobu korzystania z Reacta z perspektywy użytkownika końcowego. Natomiast moim celem jest umożliwienie Ci poznania Reacta na poziomie autora biblioteki lub frameworka. Zgodnie z tym założeniem będziemy razem zagłębiać się w tematykę Reacta, począwszy od zagadnień ogólnych na poziomie podstawowym. Najpierw omówię podstawy Reacta, a później zagłębię się w szczegóły i dokładnie wyjaśnię sposób działania tej biblioteki.


    Z lektury tego rozdziału dowiesz się, dlaczego React w ogóle istnieje, jak działa i jakie problemy pomaga rozwiązywać. Przedstawię początkowe założenia przyświecające twórcom biblioteki oraz jej projekt. Następnie przejdę od jej skromnych początków w Facebooku do praktycznie wszechobecnego zastosowania w aktualnie dostępnych rozwiązaniach. Ten rozdział można po części traktować jako metarozdział (gra słów niezamierzona[1]), ponieważ bardzo ważne jest zrozumienie kontekstu Reacta, zanim będzie można zagłębić się w szczegóły.


    Skąd bierze się popularność Reacta?


    Jeżeli odpowiedź na to pytanie miałaby być zawarta w jednym słowie, byłoby nim uaktualnienia. W początkowym okresie istnienia sieć WWW składała się z wielu statycznych stron internetowych. W celu wyświetlenia zupełnie nowej strony trzeba było wypełnić formularz i kliknąć wysyłający go przycisk. Przez jakiś czas takie rozwiązanie się sprawdzało. Jednak w pewnym momencie te ograniczenia zaczęły mieć poważny wpływ na możliwości internetu. Wraz z opracowywaniem nowych technologii wzrastało także zapotrzebowanie na poprawę wrażeń użytkowników internetu. Jednym z wymagań było natychmiastowe uaktualnianie treści, bez konieczności oczekiwania, aż nowa strona zostanie wczytana i wygenerowana. Użytkownicy życzyli sobie, aby internet i znajdujące się w nim strony sprawiały wrażenie „żwawszych” i bardziej natychmiastowych. Problem polegał jednak na tym, że z wielu powodów te natychmiastowe uaktualnienia były niezwykle trudne do zaimplementowania na dużą skalę:


    Wydajność działania


    Częste uaktualnianie stron internetowych prowadziło do wąskich gardeł wydajności działania, ponieważ taka operacja wymagała od przeglądarki WWW ponownego wygenerowania układu strony internetowej (określano to mianem reflow) i jej ponownego wyświetlenia.


    Niezawodność


    Monitorowanie informacji o stanie i zagwarantowanie ich spójności w rozbudowanej witrynie internetowej okazywało się trudne, ponieważ wiązało się ze śledzeniem tych informacji w wielu miejscach i wymagało zapewnienia ich spójności w tych wszystkich miejscach. Przygotowanie takiego rozwiązania było szczególnie trudne, gdy wiele osób musiało pracować nad tą samą bazą kodu.


    Bezpieczeństwo


    Konieczne było weryfikowanie całego kodu w HTML i JavaScripcie wstrzykiwanego na stronie internetowej, aby w ten sposób chronić aplikację przed atakami typu XSS (ang. cross-site scripting) i CSRF (ang. cross-site request forgery).


    Aby w pełni zrozumieć i docenić, jak React rozwiązuje te problemy za programistów, trzeba poznać kontekst, w którym został utworzony React, oraz świat aplikacji internetowych istniejący przed pojawieniem się tej biblioteki. Tym się zajmę w następnym podrozdziale.


    Świat aplikacji internetowych przed pojawieniem się Reacta


    Zanim na rynku pojawiła się biblioteka React, programiści tworzący aplikacje internetowe napotykali ogromne problemy. Konieczne było ustalenie, co zrobić, aby aplikacje były postrzegane jako działające szybko i natychmiastowo. Jednocześnie trzeba było zapewnić możliwość ich skalowania milionom użytkowników w sposób pozwalający na niezawodne i bezpieczne działanie rozwiązania. Na przykład rozważ kliknięcie przycisku: gdy użytkownik kliknie przycisk, interfejs użytkownika ma zostać uaktualniony i odzwierciedlić kliknięcie tego przycisku. To oznacza konieczność uwzględnienia co najmniej czterech różnych stanów, w których może znajdować się interfejs użytkownika:


    Przed kliknięciem przycisku


    Przycisk znajduje się w swoim stanie domyślnym i nie został kliknięty.


    Oczekiwanie po kliknięciu przycisku


    Wprawdzie przycisk został kliknięty, ale akcja, którą powinien wykonywać, nie jest jeszcze ukończona.


    Kliknięcie przycisku zakończone powodzeniem


    Przycisk został kliknięty i akcja, którą powinien wykonywać, jest już ukończona. W tym momencie oczekiwane może być przywrócenie przycisku do jego stanu sprzed kliknięcia. Ewentualnie być może należy zmienić kolor przycisku (na zielony) w celu wskazania na pomyślne zakończenie operacji.


    Kliknięcie przycisku zakończone niepowodzeniem


    Przycisk został kliknięty, a akcja, którą powinien wykonywać, zakończyła się niepowodzeniem. W tym momencie oczekiwane może być przywrócenie przycisku do jego stanu sprzed kliknięcia. Ewentualnie być może należy zmienić kolor przycisku (na czerwony) w celu wskazania na zakończenie operacji niepowodzeniem.


    Po ustaleniu wymienionych stanów konieczne będzie określenie, jak można uaktualnić interfejs użytkownika, aby je odzwierciedlić. Czasami uaktualnienie interfejsu użytkownika będzie wymagało wykonania następujących kroków:


    
      	Odszukanie przycisku w środowisku hosta (często jest to przeglądarka WWW), korzystając w tym celu z API lokalizującego element, np. document.querySelector() lub document.getElementById().


      	Dołączenie do przycisku komponentu nasłuchującego zdarzeń kliknięcia.


      	Przeprowadzenie niezbędnego uaktualnienia stanu w reakcji na zdarzenia.


      	Po usunięciu przycisku ze strony konieczne jest usunięcie również komponentu nasłuchującego zdarzeń kliknięcia oraz uporządkowanie informacji o stanie.

    


    To jest dobry przykład i świetnie sprawdzi się na początek. Załóżmy, że przycisk zawiera etykietę Polub, która po jego kliknięciu zmienia wartość na Polubiony. W jaki sposób można to zrobić? Trzeba zacząć od utworzenia elementu HTML:

    <button>Polub</button>




    Potrzebna będzie możliwość odwołania się do tego przycisku z poziomu kodu w JavaScripcie, więc elementowi <button> trzeba przypisać atrybut id:

    <button id="likeButton">Polub</button>




    Doskonale! Skoro element ma atrybut id, można z nim pracować za pomocą JavaScriptu, a tym samym zapewnić interaktywność elementowi. Do takiego elementu można się odnieść za pomocą wywołania document.getElementById() i następnie dodać przyciskowi komponent nasłuchujący zdarzeń kliknięcia:

    const likeButton = document.getElementById("likeButton");



    likeButton.addEventListener("click", () => {



      // Dowolne operacje



    });




    W ten sposób przyciskowi został przypisany komponent nasłuchujący zdarzeń kliknięcia. Można więc zdefiniować zadania wykonywane po kliknięciu przycisku. Załóżmy, że kliknięcie ma spowodować uaktualnienie etykiety przycisku do postaci Polubiony. To będzie wymagało uaktualnienia kontekstu tekstowego przycisku:

    const likeButton = document.getElementById("likeButton");



    likeButton.addEventListener("click", () => {



      likeButton.textContent = "Polubiony";



    });




    Świetnie! W ten sposób mamy przycisk o etykiecie Polub, która po kliknięciu zmienia się na Polubiony. Problem polega na tym, że nie można odwrócić tego sposobu działania przycisku. Teraz to poprawimy, aby ponowne kliknięcie przycisku spowodowało zmianę etykiety Polubiony na Polub. Konieczne jest dodanie do przycisku kolejnych informacji o stanie pozwalających sprawdzić, czy został on kliknięty. W tym celu do elementu przycisku można dodać atrybut data-liked:

    <button id="likeButton" data-liked="false">Polub</button>




    Nowy atrybut można wykorzystać do sprawdzenia czy przycisk został kliknięty. Kontekst tekstowy przycisku będzie można uaktualniać na podstawie wartości tego atrybutu:

    const likeButton = document.getElementById("likeButton");



    likeButton.addEventListener("click", () => {



      const liked = likeButton.getAttribute("data-liked") === "true";



      likeButton.setAttribute("data-liked", !liked);



      likeButton.textContent = liked ? "Polub" : "Polubiony";



    });




    Po prostu zmieniamy tutaj wartość właściwości textContent przycisku. Informacje o jego stanie nie są zapisywane w bazie danych. Normalnie to wymagałoby prowadzenia komunikacji przez sieć z użyciem rozwiązania takiego jak tu:

    const likeButton = document.getElementById("likeButton");



    likeButton.addEventListener("click", () => {



      var liked = likeButton.getAttribute("data-liked") === "true";



      // Komunikacja przez sieć



      var xhr = new XMLHttpRequest();



      xhr.open("POST", "/like", true);



      xhr.setRequestHeader("Content-Type", "application/json;charset=UTF-8");



      xhr.onload = function () {



        if (xhr.status >= 200 && xhr.status < 400) {



          // Sukces!



          likeButton.setAttribute("data-liked", !liked);



          likeButton.textContent = liked ? "Polub" : "Polubiony";



        } else {



          // Wprawdzie udało się nawiązać połączenie z serwerem docelowym, ale zwrócił on komunikat błędu



          console.error("Serwer wygenerował komunikat błędu:", xhr.statusText);



        }



      };



      xhr.onerror = function () {



        // To był pewnego rodzaju błąd połączenia



        console.error("Błąd sieci");



      };



      xhr.send(JSON.stringify({ liked: !liked }));



    });




    Oczywiście używamy obiektu XMLHttpRequest i polecenia var, aby uwzględnić czas. Biblioteka React została wydana jako oprogramowanie otwartoźródłowe w 2013 roku. Większa liczba API typu fetch pojawiła się dopiero w 2015 roku. W okresie między dostępnością obiektu XMLHttpRequest i pojawieniem się API fetch bardzo często używano biblioteki jQuery, aby w ten sposób nieco uprościć rozwiązanie za pomocą wywołań typu $.ajax(), $.post() itd.


    Gdyby poprzedni fragment kodu miał zostać utworzony dzisiaj, prawdopodobnie jego postać prezentowałaby się następująco:

    const likeButton = document.getElementById("likeButton");



    likeButton.addEventListener("click", () => {



      const liked = likeButton.getAttribute("data-liked") === "true";



      // Komunikacja przez sieć



      fetch("/like", {



        method: "POST",



        body: JSON.stringify({ liked: !liked }),



      }).then(() => {



        likeButton.setAttribute("data-liked", !liked);



        likeButton.textContent = liked ? "Polub" : "Polubiony";



      });



    });




    Bez zbędnych dygresji: w tym fragmencie kodu chodzi o to, że prowadzi on komunikację przez sieć. Co się stanie w sytuacji, gdy wykonanie żądania sieciowego zakończy się niepowodzeniem? Konieczne jest uaktualnienie tekstu przycisku i odzwierciedlenie tego niepowodzenia. W tym celu do elementu przycisku można dodać atrybut data-failed:

    <button id="likeButton" data-liked="false" data-failed="false">Polub</button>




    Teraz tekst przycisku można uaktualniać na podstawie wartości nowego atrybutu:

    const likeButton = document.getElementById("likeButton");



    likeButton.addEventListener("click", () => {



      const liked = likeButton.getAttribute("data-liked") === "true";



      // Komunikacja przez sieć



      fetch("/like", {



        method: "POST",



        body: JSON.stringify({ liked: !liked }),



      })



        .then(() => {



          likeButton.setAttribute("data-liked", !liked);



          likeButton.textContent = liked ? "Polub" : "Polubiony";



        })



        .catch(() => {



          likeButton.setAttribute("data-failed", true);



          likeButton.textContent = "Niepowodzenie";



        });



    });




    Pozostał jeszcze jeden przypadek do obsłużenia: przetwarzanie aktualnie „polubionego” elementu — chodzi o stan oczekiwania. Aby go modelować w kodzie, do elementu przycisku można dodać następny atrybut, o nazwie data-pending. Spójrz na kolejny fragment kodu:

    <button



      id="likeButton"



      data-pending="false"



      data-liked="false"



      data-failed="false"



    >



      Polub



    </button>




    Nowy atrybut pozwala zablokować przycisk, jeśli żądanie sieciowe jest aktualnie przetwarzane. Dzięki temu wiele kliknięć nie spowoduje kolejkowania żądań sieciowych i wystąpienia stanu wyścigu, który ostatecznie mógłby zwiększyć obciążenie serwera. Kod w zmodyfikowanej postaci przedstawia się następująco:

    const likeButton = document.getElementById("likeButton");



    likeButton.addEventListener("click", () => {



      const liked = likeButton.getAttribute("data-liked") === "true";



      const isPending = likeButton.getAttribute("data-pending") === "true";



      likeButton.setAttribute("data-pending", "true");



      likeButton.setAttribute("disabled", "disabled");



      // Komunikacja przez sieć



      fetch("/like", {



        method: "POST",



        body: JSON.stringify({ liked: !liked }),



      })



        .then(() => {



          likeButton.setAttribute("data-liked", !liked);



          likeButton.textContent = liked ? "Polub" : "Polubiony";



          likeButton.setAttribute("disabled", null);



        })



        .catch(() => {



          likeButton.setAttribute("data-failed", "true");



          likeButton.textContent = "Niepowodzenie";



        })



        .finally(() => {



          likeButton.setAttribute("data-pending", "false");



        });



    });




    Można jeszcze zastosować oferujące potężne możliwości techniki określane mianem debouncing i throttling, aby uniemożliwić użytkownikom wykonywanie zbędnych bądź nadmiarowych akcji.
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            W tekście wspomniałem o dwóch technikach, a mianowicie debouncingu i throttlingu. Pierwsza z nich powoduje opóźnienie wykonywania funkcji o podany czas, który musi upłynąć od ostatniego wywołania zdarzenia (np. przetwarzanie danych wejściowych rozpocznie się dopiero po zakończeniu ich wprowadzania przez użytkownika). Druga ogranicza możliwość wykonania funkcji do najwyżej jednego razu w przedziale czasu, więc gwarantuje, że funkcja nie będzie wykonywana zbyt często (np. przetwarzanie zdarzeń przewijania w określonych odstępach czasu). Obie wymienione techniki optymalizują wydajność działania poprzez kontrolowanie częstotliwości, z jaką jest wykonywana funkcja.

          
        

      
    


    W obecnej postaci nasz przykładowy przycisk jest niezawodny i może obsługiwać wiele stanów. Mimo to kilka pytań wciąż pozostaje aktualnych:


    
      	Czy atrybut data-pending naprawdę jest potrzebny? Czy nie można po prostu sprawdzić, czy przycisk nie został zablokowany? Prawdopodobnie nie można zastosować takiego rozwiązania, ponieważ przycisk mógł zostać zablokowany z różnych powodów: użytkownikowi nie udało się zalogować lub nie ma uprawnień pozwalających na kliknięcie przycisku.


      	Czy bardziej sensowne nie byłoby utworzenie atrybutu data-state przyjmującego jedną z wartości: pending, liked lub unliked, zamiast tak wielu innych atrybutów danych? Prawdopodobnie nie można zastosować takiego rozwiązania, ponieważ wówczas potrzebna byłaby ogromna konstrukcja typu switch-case bądź podobny blok kodu w celu obsłużenia poszczególnych przypadków. Ostatecznie ilość kodu niezbędnego do obsługi obu podejść jest nieporównywalna: niezależnie od rozwiązania będzie ono charakteryzowało się złożonością i rozwlekłością.


      	W jaki sposób ten przycisk można przetestować oddzielnie? Czy w ogóle istnieje taka możliwość?


      	Dlaczego na początku przycisk został utworzony w kodzie w HTML, a następnie używamy go w kodzie w JavaScripcie? Czy nie byłoby lepszym rozwiązaniem po prostu utworzenie przycisku w JavaScripcie za pomocą wywołania document.createElement('button'), a później użycie document.appendChild(likeButton)? Takie podejście ułatwiłoby testy i zapewniło większą niezależność kodu. Jednak z drugiej strony oznaczałoby również konieczność monitorowania elementu nadrzędnego, jeśli nie byłby nim document. W rzeczywistości być może trzeba byłoby monitorować wszystkie elementy nadrzędne na stronie.

    


    React pomaga w rozwiązywaniu tego rodzaju problemów, choć nie wszystkich. Na przykład nie odpowie na pytanie, jak podzielić stan na osobne opcje (isPending, hasFailed itd.) ani jak używać pojedynczej zmiennej stanu (takiej jak state). To są pytania, na które programiści sami muszą znaleźć odpowiedzi. Jednak React pomaga poradzić sobie z problemem skali: tworzeniem wielu przycisków interaktywnych i uaktualnianiem interfejsu użytkownika w odpowiedzi na zdarzenia. Te zadania wykonuje w sposób nie tylko minimalny i efektywny, ale jednocześnie testowalny, powtarzalny, deklaratywny, wydajny, przewidywalny i niezawodny.


    Ponadto dzięki Reactowi stan staje się bardziej przewidywalny, ponieważ biblioteka jest w pełni właścicielem informacji o stanie interfejsu użytkownika i generuje treść na podstawie tych informacji. Mamy więc wyraźny kontrast względem stanu, którego właścicielem jest przeglądarka WWW, i to ona nim zarządza. Wówczas stan może być zawodny ze względu na pewną liczbę czynników, takich jak inne skrypty działające po stronie klienta uruchomione na stronie, zainstalowane rozszerzenia przeglądarki WWW, ograniczenia urządzenia itd.


    Wprawdzie omówiony tutaj przykład przycisku Polub jest bardzo prosty, ale świetnie nadaje się na początek. Dotychczas pokazałem, jak dzięki użyciu kodu w JavaScripcie można zapewnić interaktywność przycisku. Ten proces jednak należy będzie wykonać ręcznie, jeśli ma być zrobiony dobrze: trzeba odszukać przycisk w przeglądarce WWW, dodać komponent nasłuchujący zdarzeń, uaktualnić treść tekstową przycisku oraz uwzględnić wiele przypadków skrajnych. To oznacza wiele pracy, a samo rozwiązanie nie skaluje się zbyt dobrze. Co się stanie w sytuacji, gdy na stronie znajduje się wiele przycisków? Co w sytuacji, gdy wiele przycisków musi być interaktywnych? Co w sytuacji, gdy wiele przycisków musi być interaktywnych i trzeba uaktualniać interfejs użytkownika w odpowiedzi na zdarzenia? Czy trzeba będzie zastosować delegowanie zdarzeń (lub nawet propagację zdarzeń) i dołączać komponent nasłuchujący zdarzeń do znajdujących się wyżej w hierarchii elementów document? A może należy dołączać takie komponenty do wszystkich przycisków?


    Jak już wspomniałem we wprowadzeniu, w książce przyjąłem założenie, że w pełni rozumiesz następujące zdanie: przeglądarki WWW generują strony internetowe. Strona internetowa to dokument HTML, w którym arkusze stylów CSS odpowiadają za jego wygląd, natomiast JavaScript zapewnia możliwość interaktywnego działania. Takie rozwiązanie sprawdzało się przez dekady i nadal działa. Jednak zbudowanie nowoczesnej aplikacji internetowej przeznaczonej do obsługi znacznej (mam tutaj na myśli miliony) liczby użytkowników z wykorzystaniem wymienionych technologii będzie wymagało dużej abstrakcji, aby rozwiązanie było bezpieczne i niezawodne, a przy tym charakteryzowało się jak najmniejszą awaryjnością. Niestety na podstawie przedstawionego wcześniej przykładu przycisku Polub wiemy, że budowa wspomnianej aplikacji internetowej będzie wymagała pewnej pomocy.


    Zapoznaj się teraz z innym przykładem, nieco bardziej złożonym niż wcześniej zaprezentowany przycisk Polub. Rozpoczynamy od czegoś prostego: listy elementów. Powiedzmy, że mamy listę elementów, do której chcemy dodać nowy. W tym celu można skorzystać z formularza HTML o takiej oto postaci:

    <ul id="list-parent"></ul>



    <form id="add-item-form" action="/api/add-item" method="POST">



      <input type="text" id="new-list-item-label" />



      <button type="submit">Dodaj element</button>



    </form>




    JavaScript zapewnia dostęp do API modelu DOM (ang. document object model). Warto w tym miejscu przypomnieć, że DOM to istniejący w pamięci model struktury dokumentu strony internetowej. To po prostu drzewo obiektów, które przedstawia elementy znajdujące się na stronie, i umożliwia pracę z nimi za pomocą kodu w JavaScripcie. Problem polega na tym, że model DOM w urządzeniu użytkownika przypomina obcą planetę: nie ma możliwości sprawdzenia, jaka jest używana przeglądarka WWW, jaka jest konfiguracja i stan sieci, jaki jest używany system operacyjny itd. Wynik? Konieczność utworzenia kodu źródłowego, który będzie odporny na te wszystkie czynniki.


    Jak już wcześniej wspomniałem, informacje o stanie aplikacji są trudne do przewidzenia, gdy będą uaktualniane bez użycia jakiegokolwiek mechanizmu rekoncyliacji stanu pozwalającego na monitorowanie informacji. Kontynuujemy przykład listy i przystępujemy do analizy kodu w JavaScripcie odpowiedzialnego za dodanie nowego elementu do listy:

    (function myApp() {



      var listItems = ["I love", "React", "and", "TypeScript"];



      var parentList = document.getElementById("list-parent");



      var addForm = document.getElementById("add-item-form");



      var newListItemLabel = document.getElementById("new-list-item-label");



      addForm.onsubmit = function (event) {



        event.preventDefault();



        listItems.push(newListItemLabel.value);



        renderListItems();



      };



      function renderListItems() {



        for (i = 0; i < listItems.length; i++) {



          var el = document.createElement("li");



          el.textContent = listItems[i];



          parentList.appendChild(el);



        }



      }



      renderListItems();



    })();




    Ten fragment kodu został utworzony w sposób jak najbardziej przypominający wczesne aplikacje internetowe. Dlaczego wraz z upływem czasu stał się wadliwy? Przede wszystkim dlatego, że tworzenie w taki sposób aplikacji, które powinny być skalowane, prowadzi do różnych problemów:


    Podatność na błędy


    Atrybut onsubmit elementu addForm mógłby został łatwo przepisany przez inny fragment kodu w JavaScripcie działającego na stronie. Wprawdzie można użyć wywołania addEventListener(), ale to rodzi kilka dodatkowych pytań:


    
      	Gdzie i kiedy należy przeprowadzić operacje porządkowe za pomocą wywołania removeEventListener()?


      	Czy jeśli nie będzie zachowana ostrożność, na stronie zostanie zakumulowana duża liczba komponentów nasłuchiwania zdarzeń?


      	Jakie mogą być tego konsekwencje?


      	Czy wobec tego delegowanie zdarzeń będzie dobrym rozwiązaniem?

    


    Nieprzewidywalność


    W tym przykładzie źródła prawdy są wymieszane: lista jest przechowywana w postaci tablicy w JavaScripcie, przy czym w celu ukończenia aplikacji bazujemy na istniejących elementach w modelu DOM (np. element o atrybucie id="list-parent"). Z powodu takich mieszanych zależności między kodem w JavaScripcie i HTML konieczne jest uwzględnienie kilku kwestii:


    
      	Co można zrobić w sytuacji, gdy pomyłkowo kilka elementów będzie miało ten san atrybut id?


      	Co można zrobić w sytuacji, gdy element w ogóle nie istnieje?


      	Co można zrobić w sytuacji, gdy elementem nie będzie <ul>? Czy element listy <li> można dołączyć do innego elementu nadrzędnego?


      	Co można zrobić w sytuacji, gdy zamiast atrybutu będzie użyta nazwa klasy?

    


    Nasze źródła prawdy są wymieszane (JavaScript i HTML), a tym samym będą zawodne. Znacznie korzystniejsze byłoby istnienie tylko pojedynczego źródła prawdy. Ponadto elementy są przez cały czas dodawane i usuwane z modelu DOM przez kod w JavaScripcie działający po stronie klienta. Jeżeli będziemy polegać na istnieniu określonych elementów, nie ma gwarancji niezawodnego działania aplikacji podczas uaktualnień interfejsu użytkownika. W takim przypadku nasza aplikacja będzie pełna „efektów ubocznych”, gdy sukces bądź niepowodzenie będzie zależało od czynnika znajdującego się po stronie użytkownika. React eliminuje ten problem poprzez promowanie modelu inspirowanego programowaniem funkcyjnym, w którym efekty uboczne są wyraźnie oznaczane i izolowane.


    Nieefektywność


    Wywołanie funkcji renderListItems() powoduje sekwencyjne wygenerowanie elementów na ekranie. Każda modyfikacja modelu DOM może być kosztowna (może wymagać wielu obliczeń), zwłaszcza gdy wiąże się z przesunięciem układu oraz ponownym wygenerowaniem i wyświetleniem elementów strony internetowej. Skoro jesteśmy na obcej planecie o nieznanej mocy obliczeniowej, dla ogromnych list ta operacja może okazać się niebezpieczna z perspektywy wydajności działania. Pamiętaj, że nasza aplikacja internetowa o ogromnej skali jest przeznaczona dla milionów użytkowników. Niektórzy z nich mogą mieć urządzenia o niewielkiej mocy obliczeniowej, znacznie odbiegającej od najnowszych i najszybszych procesorów typu Apple M3 Max. Wobec tego znacznie lepszym rozwiązaniem zamiast sekwencyjnego uaktualniania modelu DOM dla poszczególnych elementów listy będzie hurtowe przeprowadzenie tych operacji w jakiś sposób, a następnie ich jednoczesne zastosowanie w modelu DOM. Być może nie warto sięgać po takie rozwiązanie, ponieważ kiedyś może się zmienić sposób działania przeglądarki WWW i będzie ona automatycznie i wsadowo przeprowadzała szybkie modyfikacje modelu DOM.


    To tylko niektóre z problemów, jakie napotykali programiści przez lata tworzący aplikacje internetowe przed pojawieniem się Reacta oraz innych abstrakcji. Niemożność umieszczania kodu w sposób pozwalający później na jego łatwą obsługę techniczną, wielokrotne użycia i przewidywalność na dużą skalę była poważnym problemem, dla którego branża nie wypracowała zbyt wielu standardów. Wiele firm napotykało trudności związane z tworzeniem niezawodnych i skalowanych interfejsów użytkownika. To był czas, w którym można było dostrzec pojawienie się wielu produktów opartych na JavaScripcie przeznaczonych do rozwiązywania tego problemu. Przykładami takich produktów były Backbone.js, KnockoutJS, AngularJS i jQuery. Warto się im po kolei przyjrzeć i przekonać się, jak rozwiązywały ten problem. To pomoże lepiej zrozumieć, dlaczego React różni się od tych rozwiązań, a nawet może być od nich lepszy.


    jQuery


    Wyjaśnię teraz, jak niektóre z wymienionych wcześniej problemów związanych z aplikacjami internetowymi były rozwiązywane przez narzędzia istniejące przed pojawieniem się Reacta. To pozwoli przekonać się, dlaczego React jest tak ważny. Rozpocznę od biblioteki jQuery i pokażę, jak można ją wykorzystać do przygotowania omówionego wcześniej przycisku Polub.


    Mamy zatem przycisk Polub wyświetlony na stronie internetowej i chcemy, aby stał się on interaktywny:

    <button id="likeButton">Polub</button>




    W przypadku jQuery interaktywność przycisku można zapewnić podobnie, jak zostało to zrobione wcześniej:

    $("#likeButton").on("click", function () {



      this.prop("disabled", true);



      fetch("/like", {



        method: "POST",



        body: JSON.stringify({ liked: this.text() === "Polub" }),



      })



        .then(() => {



          this.text(this.text() === "Polub" ? "Polubiony" : "Polub");



        })



        .catch(() => {



          this.text("Niepowodzenie");



        })



        .finally(() => {



          this.prop("disabled", false);



        });



    });




    Na podstawie tego przykładu można zobaczyć, że dołączamy dane do interfejsu użytkownika i wykorzystujemy dane wiązanie do uaktualnienia tego interfejsu. jQuery to narzędzie dość aktywne w bezpośrednim operowaniu interfejsem użytkownika.


    jQuery działa w sposób, o którym można powiedzieć, że ma istotne skutki uboczne. Nieustannie ma do czynienia z informacjami o stanie pozostającym poza kontrolą tej biblioteki i je modyfikuje. Użyłem określenia „skutki uboczne”, ponieważ jQuery pozwala na bezpośrednie i globalne modyfikowanie struktury strony internetowej przeprowadzane z dowolnego miejsca w kodzie, w tym również z innych zaimportowanych modułów, a nawet ze zdalnie wykonywanych skryptów. To może prowadzić do nieprzewidywalnego działania oraz złożonych interakcji, które będą trudne do monitorowania i analizowania. Zmiany wprowadzone w jednym fragmencie strony mogą w nieprzewidziany sposób wpływać na inne fragmenty strony. Tego rodzaju rozproszone i nieuporządkowane operacje powodują, że kod staje się trudny w obsłudze technicznej oraz debugowaniu.


    W nowoczesnych frameworkach rozwiązano te problemy poprzez dostarczenie uporządkowanych i przewidywalnych mechanizmów uaktualniania interfejsu użytkownika bez konieczności odwoływania się do bezpośredniego operowania modelem DOM. Swego czasu ten wzorzec był powszechnie spotykany. Trudno go było przeanalizować i przetestować, ponieważ środowisko związane z kodem, czyli stan aplikacji, ulega nieustannym zmianom. W pewnym momencie trzeba było się zatrzymać i zadać sobie pytanie, jaki jest obecnie stan aplikacji w przeglądarce, a wraz ze wzrostem poziomu złożoności aplikacji na tego rodzaju pytanie coraz trudniej jest udzielić odpowiedzi.


    Ponadto nasz przycisk utworzony z wykorzystaniem jQuery jest trudny do przetestowania, ponieważ jest to jedynie procedura obsługi zdarzeń. Gdybyśmy mieli utworzyć test, prawdopodobnie przedstawiałby się następująco:

    test("LikeButton", () => {



      const $button = $("#likeButton");



      expect($button.text()).toBe("Polub");



      $button.trigger("click");



      expect($button.text()).toBe("Polubiony");



    });




    Jedyny problem polega na tym, że wywołanie $('#likeButton') zwraca wartość null w środowisku testowym, ponieważ nie jest to prawdziwa przeglądarka WWW. W celu przetestowania tego kodu trzeba byłoby przygotować imitację środowiska przeglądarki, co wymaga wiele pracy. Jest to problem powszechnie napotykany podczas pracy z jQuery: kod jest trudny do przetestowania z powodu trudności w odizolowaniu dodawanego przez niego sposobu działania. Ponadto jQuery w ogromnym stopniu zależy od środowiska przeglądarki. jQuery współdzieli z przeglądarką własność interfejsu użytkownika, co utrudnia jego analizę i testowanie: przeglądarka jest właścicielem interfejsu, a jQuery to jedynie gość. Takie odejście od paradygmatu „jednokierunkowego przepływu danych” było w owym czasie powszechnym problemem związanym z bibliotekami.


    Ostatecznie biblioteka jQuery zaczynała tracić na znaczeniu wraz z rozwojem internetu oraz wyraźnie pojawiającą się potrzebą dysponowania znacznie bardziej niezawodnymi i skalowanymi rozwiązaniami. Wprawdzie biblioteka ta nadal jest stosowana w wielu aplikacjach produkcyjnych, ale nie stanowi już najlepszego rozwiązania podczas tworzenia nowoczesnych aplikacji internetowych. Oto wybrane powody, które przyczyniły się do spadku popularności jQuery:


    Wielkość danych i czas ich wczytywania


    Jedno z najpoważniejszych zastrzeżeń dotyczących biblioteki jQuery wiązało się z jej wielkością. Integracja pełnej biblioteki z projektem internetowym prowadziła do jego zwiększenia, co mogło być szczególnie niekorzystne w przypadku witryn, które miały być wczytywane w bardzo krótkim czasie. W obecnych czasach dostępności internetu w urządzeniach mobilnych, gdy wielu użytkowników może korzystać z wolnych bądź ograniczonych połączeń, każdy kilobajt przekazywanych danych ma znaczenie. Dołączenie całej biblioteki jQuery mogło więc mieć negatywny wpływ na wydajność działania aplikacji i wrażenia jej użytkowników mobilnych.


    Przed pojawieniem się Reacta powszechną praktyką było oferowanie konfiguracji dla bibliotek takich jak jQuery i Mootools, co pozwalało użytkownikom wybierać niezbędną im funkcjonalność. Wprawdzie dzięki temu można było zmniejszyć ilość przekazywanych danych, ale jednocześnie takie podejście komplikowało decyzje podejmowane przez programistów oraz ogólnie sposób pracy nad projektem.


    Nadmiarowość w przypadku nowoczesnych przeglądarek WWW


    Gdy pojawiła się biblioteka jQuery, pomagała wyeliminować niespójności występujące między wieloma przeglądarkami WWW. Ponadto zapewniała programistom ujednolicony sposób obsługi tych różnic w kontekście wyboru elementów w przeglądarce oraz ich późniejszego modyfikowania. Wraz z rozwojem internetu zmieniły się również przeglądarki. Wiele funkcji jQuery, z powodu których była ona czymś niezbędnym i niezastąpionym (np. spójne operowanie modelem DOM oraz funkcjonalność pobierania danych z sieci), obecnie jest wbudowanych w nowoczesne przeglądarki i są one przez nie spójnie obsługiwane. Dlatego stosowanie jQuery podczas tworzenia aplikacji internetowych może być postrzegane jako zbędne i powoduje niepotrzebne zwiększanie poziomu złożoności rozwiązania.


    Na przykład wywołanie document.querySelector() w przeglądarce może z łatwością zastąpić API $ wbudowane w bibliotece jQuery.


    Problemy z wydajnością działania


    Wprawdzie jQuery ułatwiała wykonywanie wielu zadań, ale bardzo często odbywało się to kosztem wydajności działania. Wraz z każdym kolejnym wydaniem przeglądarki usprawniane są jej metody JavaScriptu dostępne w środowisku uruchomieniowym. Dlatego w pewnym momencie korzystający z nich kod może działać szybciej niż jego odpowiednik wykorzystujący jQuery. W przypadku małych projektów ta różnica może być niezauważalna. Natomiast w większych i bardziej skomplikowanych aplikacjach internetowych te złożoności mogą się kumulować, prowadząc do zauważalnych opóźnień i mniejszej responsywności.


    Z wymienionych powodów, choć biblioteka jQuery odegrała ważną rolę w rozwoju internetu i uprościła wiele zadań stojących przed programistami, obecne środowisko tworzenia aplikacji internetowych oferuje wiele rozwiązań, które sprawiły, że biblioteka ta straciła na znaczeniu. Programista musi wziąć pod uwagę zarówno wygodę oferowaną przez jQuery, jak i jej potencjalne wady, zwłaszcza w kontekście aktualnych projektów aplikacji internetowych.


    Pomimo swoich wad biblioteka jQuery stanowiła absolutną rewolucję w sposobie pracy z modelem DOM. Na jej bazie powstało wiele innych bibliotek, które zapewniały większą przewidywalność i możliwość wielokrotnego użycia kodu. Jedną z takich bibliotek była Backbone.js, której twórcy próbowali rozwiązywać dokładnie te same problemy, które obecnie rozwiązuje React. Jednak biblioteka Backbone.js pojawiła się znacznie wcześniej niż React. Z następnego punktu dowiesz się nieco więcej na jej temat.


    Backbone.js


    Backbone.js to opracowana w 2010 roku biblioteka, która była jednym z rozwiązań problemów, jakie w dziedzinie tworzenia aplikacji internetowych istniały przed pojawieniem się Reacta, takich jak dysonans stanu między przeglądarką WWW i JavaScriptem, możliwość wielokrotnego użycia kodu, możliwość przetestowania kodu itd. To było elegancko proste rozwiązanie — biblioteka umożliwiająca tworzenie modeli i widoków. W Backbone.js zastosowano inne podejście do tradycyjnego wzorca MVC (ang. model-view-controller), czyli model – widok – kontroler, które możesz zobaczyć na rysunku 1.1. Warto nieco dokładniej poznać ten wzorzec, ponieważ pomoże to w lepszym zrozumieniu Reacta oraz zapewni solidne podstawy do dalszych analiz i dyskusji.


    [image: Obraz]


    Rysunek 1.1. Tradycyjny wzorzec MVC


    Wzorzec MVC


    Wzorzec MVC można uznać za filozofię projektową, w ramach której aplikacja zostaje podzielona na trzy powiązane ze sobą komponenty. To pozwala oddzielić wewnętrzny sposób reprezentowania informacji od sposobu, w jaki są one przedstawiane bądź pobierane od użytkownika. Oto dokładniejsze omówienie poszczególnych komponentów:


    Model


    Model (ang. model) odpowiada za dane i reguły biznesowe aplikacji. Jednocześnie nie ma żadnych informacji odnośnie do widoku i kontrolera, co gwarantuje, że logika biznesowa zostaje oddzielona od interfejsu użytkownika.


    Widok


    Widok (ang. view) reprezentuje interfejs użytkownika aplikacji. Wyświetla użytkownikowi dane pochodzące z modelu oraz przekazuje do kontrolera polecenia otrzymane od użytkownika. Widok jest komponentem pasywnym, co oznacza, że czeka, aż model przekaże dane przeznaczone do wyświetlenia. Bezpośrednio nie pobiera i nie zapisuje danych. Widok nie zajmuje się również obsługą interakcji użytkownika, lecz deleguje to zadanie do następnego komponentu, czyli do kontrolera.


    Kontroler


    Kontroler (ang. controller) działa w charakterze interfejsu między modelem i widokiem. Pobiera z widoku dane wejściowe pochodzące od użytkownika, przetwarza je (potencjalnie uaktualniając przy tym model), a następnie zwraca do widoku dane wyjściowe przeznaczone do wyświetlenia. Kontroler pozwala zachować rozdzielność modelu od widoku, dzięki czemu architektura systemu jest znacznie elastyczniejsza.


    Podstawową zaletą wzorca MVC jest podział zadań, co oznacza, że za obsługę logiki biznesowej, interfejsu użytkownika oraz danych wejściowych użytkownika odpowiadają inne fragmenty bazy kodu. W ten sposób aplikacja nie tylko jest bardziej modułowa, ale również łatwiejsza w późniejszej obsłudze technicznej, skalowaniu i testowaniu. Ten wzorzec jest powszechnie stosowany w aplikacjach internetowych, a jego obsługa została wbudowana w wiele frameworków, np. Django, Ruby on Rails oraz ASP.NET MVC.


    Wzorzec MVC przez wiele lat stanowił filar w zakresie tworzenia oprogramowania, zwłaszcza aplikacji internetowych. Jednak te aplikacje ewoluowały, a oczekiwania użytkowników w zakresie interaktywności i dynamiczności interfejsów również się zwiększyły. Wobec tego pewne ograniczenia tradycyjnego wzorca MVC stały się wyraźnie widoczne. Oto wybrane ograniczenia wzorca MVC i sposoby, w jakie React jest w stanie je pokonać:


    Skomplikowane zarządzanie interaktywnością i stanem


    Tradycyjne architektury MVC często zmagają się z zarządzaniem skomplikowanymi interfejsami użytkownika, w których znajduje się wiele interaktywnych elementów. Wraz z rozbudową aplikacji zarządzanie zmianami stanu i ich efektem na wielu różnych obszarach interfejsu użytkownika może stać się uciążliwym zadaniem. Tak się dzieje w miarę gromadzenia się kontrolerów, które czasami mogą prowadzić do konfliktów z innymi kontrolerami. Część kontrolerów może kontrolować widoki, które ich nie reprezentują, bądź rozdział między komponentami MVC nie został odpowiednio przeprowadzony w kodzie produktu.


    Dzięki wykorzystaniu architektury opartej na komponentach i wirtualnemu modelowi DOM React ułatwia analizowanie zmian stanu i ich wpływu na interfejs użytkownika. Jest to możliwe z powodu traktowania komponentów interfejsu użytkownika jak funkcji: otrzymują one dane wejściowe (właściwości) i zwracają dane wyjściowe wygenerowane na podstawie danych wejściowych (elementy). Taki model mentalny pozwolił znacznie uprościć wzorzec MVC, ponieważ funkcje są wszechobecne w kodzie w JavaScripcie i dużo łatwiej dostępne w porównaniu do zewnętrznego modelu mentalnego, który nie był rodzimie związany z językiem programowania.


    Dwukierunkowe dołączanie danych


    Niektóre frameworki MVC używają dwukierunkowego dołączania danych. W przypadku braku starannego zarządzania rozwiązaniem może to prowadzić do niezamierzonych efektów ubocznych, zwłaszcza jeśli widok nie będzie zsynchronizowany z modelem bądź na odwrót. Ponadto w przypadku dwukierunkowego dołączania danych odpowiedź na pytanie dotyczące własności była jedynie przybliżona z powodu niejasnego podziału zadań. To jest szczególnie interesujące — wprawdzie wzorzec MVC jest sprawdzonym modelem dla zespołów w pełni rozumiejących znaczenie podziału zadań, ale reguły związane z tą separacją rzadko są wymuszane. To dotyczy zwłaszcza sytuacji, w której mamy do czynienia z generowaniem dużej ilości danych wyjściowych oraz z szybkim rozwojem na początkowym etapie istnienia projektu. Dlatego wspomniana separacja zadań, która jest jedną z największych zalet wzorca MVC, często okazuje się też jego największą słabością, wynikającą z braku egzekwowania reguł.


    React wykorzystuje wzorzec licznika do zapewnienia dwukierunkowego dołączania danych, które jest określane mianem jednokierunkowego przepływu danych (do tego zagadnienia jeszcze powrócę). To pozwala nadawać priorytet jednokierunkowemu przepływowi danych, a nawet go wymuszać, za pomocą systemu takiego jak React Forget (jego omówienie znajdziesz w dalszej części książki). Dzięki takiemu podejściu uaktualnienia interfejsu użytkownika stają się bardziej przewidywalne, a separacja zadań może być wyraźniej zastosowana. To ostatecznie będzie sprzyjało zespołom w szybkim rozwoju oprogramowania.


    Ścisłe powiązanie komponentów


    W niektórych implementacjach MVC komponenty modelu, widoku i kontrolera mogą być ze sobą ściśle powiązane, co będzie znacznie utrudniało zmianę lub refaktoryzację dowolnego z nich bez wpływania na inne. Dzięki modelowi opartemu na komponentach React zachęca do stosowania bardziej modularnego podejścia oraz umożliwia i wspomaga umieszczanie zależności blisko ich reprezentacji w interfejsie użytkownika.


    Ponieważ niniejsza książka jest poświęcona Reactowi, nie będę w tym miejscu zbytnio się zagłębiać w przedstawiony wzorzec. Jednak na potrzeby omawianych tutaj zagadnień warto dodać, że koncepcyjnie modele były źródłami danych, natomiast interfejsy użytkownika korzystały z tych danych i je wyświetlały. Biblioteka Backbone.js udostępniała wygodne API przeznaczone do pracy z modelami i widokami, a także umożliwiała ich połączenie ze sobą. W owym czasie takie rozwiązanie okazywało się niezwykle elastyczne i dawało potężne możliwości. To również często było rozwiązanie możliwe do skalowania oraz pozwalające programistom na oddzielne przetestowanie kodu źródłowego.


    W kolejnym fragmencie kodu przedstawiłem wcześniejszy przykład przycisku Polub, tym razem utworzonego z wykorzystaniem Backbone.js:

    const LikeButton = Backbone.View.extend({



      tagName: "button",



      attributes: {



        type: "button",



      },



      events: {



        click: "onClick",



      },



      initialize() {



        this.model.on("change", this.render, this);



      },



      render() {



        this.$el.text(this.model.get("liked") ? "Polubiony" : "Polub");



        return this;



      },



      onClick() {



        fetch("/like", {



          method: "POST",



          body: JSON.stringify({ liked: !this.model.get("liked") }),



        })



          .then(() => {



            this.model.set("liked", !this.model.get("liked"));



          })



          .catch(() => {



            this.model.set("failed", true);



          })



          .finally(() => {



            this.model.set("pending", false);



          });



      },



    });



    const likeButton = new LikeButton({



      model: new Backbone.Model({



        liked: false,



      }),



    });



    document.body.appendChild(likeButton.render().el);




    Zwróć uwagę na dwie kwestie: element LikeButton stanowi rozszerzenie Backbone.View, a metoda render() zwraca this. Podobna metoda render() znajduje się w bibliotece React, ale do tego powrócę w dalszej części rozdziału. Trzeba w tym miejscu dodać, że biblioteka Backbone.js nie zawierała rzeczywistej implementacji metody render(), lecz programista musiał ręcznie zmieniać model DOM za pomocą jQuery bądź skorzystać z systemu szablonów, takiego jak Handlebars.


    Biblioteka Backbone.js udostępniała możliwe do łączenia API, które pozwalało programistom przygotowywać logikę w postaci właściwości obiektów. W porównaniu do poprzedniego przykładu można dostrzec, że dzięki Backbone.js znacznie bardziej komfortowe stało się tworzenie przycisku, który jest interaktywny i uaktualnia interfejs użytkownika w odpowiedzi na zdarzenia.


    Ponadto rozwiązanie ma bardziej strukturalną postać z powodu stosowania funkcjonalności grupowania logiki. Zwróć także uwagę na znaczne ułatwienie przetestowania tego przycisku oddzielnie od pozostałego kodu, ponieważ można utworzyć egzemplarz LikeButton, a następnie wywołać jego metodę render().


    Oto jak można przetestować nasz przycisk utworzony za pomocą biblioteki Backbone.js:

    test("Stan początkowy przycisku LikeButton", () => {



      const likeButton = new LikeButton({



        model: new Backbone.Model({



          liked: false, // Stan początkowy zdefiniowany jako Polub



        }),



      });



      likeButton.render(); // Upewnienie się o wywołaniu metody render() w celu odzwierciedlenia stanu początkowego



      // Sprawdzenie, czy tekst ma postać "Polub", odzwierciedlając tym samym stan początkowy



      expect(likeButton.el.textContent).toBe("Polub");



    });




    Istnieje nawet możliwość przetestowania sposobu działania przycisku po zmianie stanu, jak ma to miejsce w przypadku wystąpienia zdarzenia typu click:

    test("LikeButton", async () => {



      // Oznaczenie funkcji jako asynchronicznej w celu umożliwienia obsługi obietnicy



      const likeButton = new LikeButton({



        model: new Backbone.Model({



          liked: false,



        }),



      });



      expect(likeButton.render().el.textContent).toBe("Polub");



      // Imitowanie wywołania fetch, aby uniknąć wykonania rzeczywistego żądania HTTP



      global.fetch = jest.fn(() =>



        Promise.resolve({



          json: () => Promise.resolve({ liked: true }),



        })



      );



      // Oczekiwanie na metodę onClick(), aby mieć pewność o zakończeniu operacji asynchronicznych



      await likeButton.onClick();



      expect(likeButton.render().el.textContent).toBe("Polubiony");



      // Opcjonalnie można przywrócić pierwotną implementację wywołania fetch, jeśli zachodzi potrzeba



      global.fetch.mockRestore();



    });




    Z tego powodu w owym czasie biblioteka Backbone.js była niezwykle popularnym rozwiązaniem. Alternatywą było samodzielne tworzenie ogromnej ilości kodu trudnego do przetestowania i przeanalizowania, w dodatku bez żadnych gwarancji, że będzie on działał niezawodnie i zgodnie z oczekiwaniami. Dlatego biblioteka Backbone.js była bardzo mile widzianym rozwiązaniem. Wprawdzie na początku swojego istnienia zyskała popularność z powodu prostoty i elastyczności, ale nie była idealnym rozwiązaniem. Oto kilka słabych stron Backbone.js:


    Rozwlekły kod wymagany do obsługi rozwiązania


    Jeden z często pojawiających się zarzutów pod adresem Backbone.js dotyczył ilości kodu wymaganego do obsługi rozwiązania, jaki musieli utworzyć programiści. W przypadku prostych aplikacji to niekoniecznie był duży problem, ale wraz z rozbudową aplikacji, a tym samym wzrostem ilości kodu potrzebnego do jej obsługi, mogło to prowadzić do nadmiarowości i powstania kodu, który okazywał się trudny w późniejszej obsłudze technicznej.


    Brak dwukierunkowego dołączania danych


    W przeciwieństwie do innych technologii biblioteka Backbone.js nie oferowała wbudowanych możliwości w zakresie dwukierunkowego dołączania danych. To oznaczało, że w przypadku zmiany danych nie następowało automatyczne uaktualnienie modelu DOM i na odwrót. Programiści często musieli samodzielnie tworzyć kod bądź używać wtyczek, aby osiągnąć taką funkcjonalność.


    Architektura oparta na zdarzeniach


    Uaktualnienie modelu danych mogło pociągnąć za sobą wiele zdarzeń w aplikacji. Zarządzanie tego rodzaju zdarzeniami kaskadowymi może być praktycznie niemożliwe, prowadząc tym samym do sytuacji, w której nie wiadomo, czy zmiana pewnych danych będzie miała wpływ na pozostałą część aplikacji. W efekcie znacznie utrudnione było debugowanie kodu źródłowego i jego późniejsza obsługa techniczna. W celu rozwiązania tego problemu programiści często musieli uciekać się do ostrożnego zarządzania zdarzeniami, aby uniknąć propagowania uaktualnień w całej aplikacji.


    Brak możliwości tworzenia kompozycji


    Backbone.js nie oferuje funkcji pozwalających łatwo zagnieżdżać widoki, co utrudnia tworzenie skomplikowanych interfejsów użytkownika. Natomiast React umożliwia bezproblemowe zagnieżdżanie komponentów we właściwościach potomnych, co niezwykle ułatwia budowanie złożonych hierarchii interfejsów użytkownika. Marionette.js, czyli rozszerzenie dla Backbone.js, próbowała wyeliminować niektóre z problemów Backbone.js związanych z brakiem możliwości tworzenia kompozycji, ale nie zapewnia tak zintegrowanego rozwiązania, jakie otrzymujemy w przypadku modelu komponentu Reacta.


    Wprawdzie Backbone.js ma pewne wady, ale trzeba koniecznie pamiętać, że żadne narzędzie nie jest idealne. Najlepsze rozwiązanie często zależy od konkretnych wymagań danego projektu oraz preferencji tworzącego go zespołu programistów. Warto w tym miejscu dodać, że możliwości narzędzi programistycznych w ogromnym stopniu są uzależnione od istnienia silnej społeczności. Niestety w ostatnich latach można dostrzec spadek popularności biblioteki Backbone.js, zauważalny zwłaszcza po pojawieniu się Reacta. Ktoś mógłby powiedzieć, że React zabił Backbone.js, ale ocenę tego stwierdzenia pozostawiam Tobie.


    Knockout


    Przedstawione wcześniej podejście porównam teraz z innym popularnym niegdyś rozwiązaniem otwartoźródłowym: biblioteką Knockout. Ta opracowana w 2010 roku biblioteka umożliwiała tworzenie komponentów „obserwowanych” i „wiązań”, wykorzystując śledzenie zależności, gdy dochodziło do zmiany stanu.


    Knockout był jedną z pierwszych, o ile nie pierwszą, reaktywną biblioteką JavaScriptu, której reaktywność była definiowana jako wartości uaktualniane w odpowiedzi na zmiany stanu w obserwowanych komponentach. Nowoczesne podejścia do tego stylu reaktywności są czasami określane mianem sygnałów i powszechnie dominują w bibliotekach takich jak Vue.js, SolidJS, Svelte, Qwik, nowoczesny Angular itd. Więcej informacji na ten temat znajdziesz w rozdziale 10.


    Pod względem koncepcyjnym komponenty obserwowalne to źródła danych, wiązania zaś to interfejsy użytkownika, które używają tych danych i je wyświetlają. Dlatego komponenty obserwowalne można porównać do modeli, a wiązania do widoków.


    Jednak na skutek omówionej wcześniej ewolucji wzorca MVC biblioteka Knockout działa bardziej w stylu MVVM (ang. model-view-viewmodel), czyli model – widok – model widoku, jak pokazałem na rysunku 1.2. Warto nieco dokładniej poznać ten wzorzec.


    [image: Obraz]


    Rysunek 1.2. Graficzna prezentacja wzorca MVVM


    Wzorzec MVVM


    MVVM to architekturalny wzorzec projektowy, szczególnie popularny w przypadku aplikacji wyposażonych w rozbudowane interfejsy użytkownika, takie jak opracowane za pomocą platform typu WPF i Xamarin. MVVM można uznać za ewolucję tradycyjnego wzorca MVC, dopasowanego do nowoczesnych platform tworzenia interfejsów użytkownika, w których dołączanie danych jest ważną funkcjonalnością. Oto krótkie omówienie komponentów wzorca MVVM:


    Model


    
      	Przedstawia logikę biznesową i dane aplikacji.


      	Odpowiada za pobieranie, przechowywanie i przetwarzanie danych.


      	Zwykle komunikuje się z bazami danych, usługami lub innymi źródłami danych i operacjami.


      	Nie ma żądnych informacji odnośnie do widoku i modelu widoku.

    


    Widok


    
      	Reprezentuje interfejs użytkownika aplikacji.


      	Wyświetla informacje użytkownikowi oraz otrzymuje dane wejściowe pochodzące od użytkownika.


      	We wzorcu MVVM widok jest komponentem pasywnym i nie zawiera żadnej logiki aplikacji, lecz w sposób deklaratywny jest dołączany do modelu widoku i automatycznie odzwierciedla zmiany za pomocą mechanizmu dołączania danych.

    


    Model widoku


    
      	Działa jako łącznik między modelem i widokiem.


      	Udostępnia dane i polecenia, do których może się dołączać widok. Dane są tutaj często w formacie gotowym do wyświetlenia.


      	Obsługuje dane wejściowe pochodzące od użytkownika, często wykorzystując do tego wzorzec polecenia.


      	Zawiera logikę prezentacyjną i przekształca dane modelu na format, który może być łatwo wyświetlony przez widok.


      	Nie ma żadnych dokładnych informacji odnośnie do specyfikacji używającego go widoku, co pozwala uzyskać architekturę, w której nie istnieje ścisłe powiązanie między komponentami.

    


    Kluczową cechą wzorca MVVM jest separacja zadań, podobnie jak w MVC, która ma następujące skutki:


    Możliwość przetestowania kodu


    Brak ścisłego powiązania między widokiem i modelem widoku znacznie ułatwia tworzenie testów jednostkowych dla logiki prezentacyjnej bez angażowania do tego celu interfejsu użytkownika.


    Możliwość wielokrotnego użycia kodu


    Model widoku może być wielokrotne używany w różnych widokach bądź na różnych platformach.


    Łatwa obsługa techniczna


    Dzięki wyraźnej separacji zadań znacznie łatwiej można zarządzać, rozbudowywać i refaktoryzować kod źródłowy.


    Dołączanie danych


    Omawiany wzorzec sprawdza się doskonale na platformach obsługujących dołączanie danych. To pozwala zmniejszyć ilość kodu wymaganego do uaktualnienia interfejsu użytkownika.


    Skoro omówiłem wzorce projektowe MVC i MVVM, warto je porównać i poznać zachodzące między nimi różnice (tabela 1.1).


    Tabela 1.1. Porównanie wzorców MVC i MVVM


    
      
        
        
        
      

      
        
          	
            Kryterium

          

          	
            MVC

          

          	
            MVVM

          
        


        
          	
            Podstawowe przeznaczenie

          

          	
            Przede wszystkim dla aplikacji internetowych, aby zapewnić rozdzielenie interfejsu użytkownika od logiki.

          

          	
            Dla aplikacji o rozbudowanych interfejsach użytkownika, zwłaszcza wykorzystujących dwukierunkowe dołączanie danych, np. aplikacji biurkowych lub typu SPA (jednostronicowe aplikacje internetowe).

          
        


        
          	
            Komponenty

          

          	
            Model: dane i logika biznesowa. Widok: interfejs użytkownika. Kontroler: zarządzanie interfejsem użytkownika i uaktualnianie widoku.

          

          	
            Model: dane i logika biznesowa. Widok: elementy interfejsu użytkownika. Model widoku: łącznik między modelem i widokiem.

          
        


        
          	
            Przepływ danych

          

          	
            Pochodzącymi od użytkownika danymi wejściowymi zarządza kontroler, który następnie uaktualnia model, a później widok.

          

          	
            Widok jest dołączany bezpośrednio do modelu widoku. Zmiany wprowadzone w widoku zostają automatycznie odzwierciedlone w modelu widoku i na odwrót.

          
        


        
          	
            Brak powiązania komponentów

          

          	
            Widok jest często ściśle powiązany z kontrolerem.

          

          	
            Model widoku nie ma żadnych szczegółowych informacji odnośnie do używającego go widoku.

          
        


        
          	
            Współpraca z użytkownikiem

          

          	
            Obsługiwana przez kontroler.

          

          	
            Obsługiwana przez mechanizm dołączania danych i polecenia w modelu widoku.

          
        


        
          	
            Zastosowanie

          

          	
            Powszechnie używany podczas tworzenia aplikacji internetowych (np. Ruby on Rails, Django, ASP.NET MVC).

          

          	
            Świetnie sprawdza się na platformach obsługujących niezawodne dołączanie danych (np. WPF, Xamarin).

          
        

      
    


    Na podstawie tego krótkiego porównania można zauważyć, że rzeczywiste różnice między wzorcami MVC i MVVM wiążą się z dwiema kwestiami: ścisłym połączeniem komponentów i dołączaniem danych. Gdy nie istnieje kontroler między modelem i widokiem, kwestia własności danych jest oczywista i bliższa użytkownikowi. React jeszcze bardziej usprawnia wzorzec MVVM dzięki jednokierunkowemu przepływowi danych, do którego powrócę w dalszej części rozdziału, jeszcze bardziej zawężając kwestię własności — właścicielem informacji o stanie jest konkretny komponent, który ich potrzebuje. Powróćmy teraz do biblioteki Knockout i jej powiązania z Reactem.


    Knockout udostępnia API przeznaczone do pracy z komponentami obserwowanymi i wiązaniami danych. Zobacz teraz, jak za pomocą tej biblioteki można zaimplementować nasz przykładowy przycisk Polub. To pomoże zrozumieć, dlaczego React jest nieco lepszym rozwiązaniem. Oto wersja przycisku Polub utworzona z użyciem biblioteki Knockout:

    function createViewModel({ liked }) {



      const isPending = ko.observable(false);



      const hasFailed = ko.observable(false);



      const onClick = () => {



        isPending(true);



        fetch("/like", {



          method: "POST",



          body: JSON.stringify({ liked: !liked() }),



        })



          .then(() => {



            liked(!liked());



          })



          .catch(() => {



            hasFailed(true);



          })



          .finally(() => {



            isPending(false);



          });



      };



      return {



        isPending,



        hasFailed,



        onClick,



        liked,



      };



    }



    ko.applyBindings(createViewModel({ liked: ko.observable(false) }));




    W Knockoucie „model widoku” to obiekt JavaScriptu zawierający klucze i wartości, pozwalające łączyć różne elementy na stronie internetowej z wykorzystaniem atrybutu data-bind. W bibliotece tej nie istnieją „komponenty” bądź „szablony”, lecz jedynie model widoku i sposób na jego dołączanie do elementu w przeglądarce.


    Nasza funkcja createViewModel() pokazuje, jak odbywa się tworzenie modelu widoku za pomocą biblioteki Knockout. Następnie wywołanie funkcji ko.applyBindings() pozwala połączyć model widoku ze środowiskiem hosta (przeglądarka WWW). Ta funkcja pobiera model widoku, a potem wyszukuje w przeglądarce WWW wszystkie elementy mające atrybut data-bind, który przez Knockouta jest używany w celu połączenia elementów z modelem widoku.


    W przeglądarce przycisk zostanie dołączony do właściwości modelu widoku:

    <button



      data-bind="click: onClick, text: liked ? 'Polubiony' : isPending ? [...]



    ></button>




    Zauważ, że ten fragment kodu został skrócony dla zachowania prostoty.


    Dołączenie elementu HTML do utworzonego „modelu widoku” odbywa się za pomocą naszej funkcji createViewModel(), a następnie witryna staje się interaktywna. Jak można sobie wyobrazić, samodzielne definiowanie subskrypcji zmian w komponentach obserwowanych, a następnie uaktualnianie interfejsu użytkownika w odpowiedzi na te zmiany oznaczało konieczność wykonania ogromnej pracy. W swoim czasie biblioteka Knockout była doskonałym produktem, ale jednocześnie wymagała tworzenia ogromnej ilości kodu, aby rozwiązanie działało zgodnie z oczekiwaniami.


    Ponadto modele widoku często rozrastały się do postaci ogromnej i skomplikowanej, co z kolei prowadziło do większej niepewności związanej z refaktoryzacją i optymalizacją kodu źródłowego. Ostatecznie powstawały 
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